Regulamin Regionalnego Konkursu Plastycznego
„W POSZUKIWANIU NAJWIĘKSZEGO PANA – PLASTYCZNA PODRÓŻ ZE ŚW. KRZYSZTOFEM”

Organizator: Gminne Centrum Kultury i Informacji w Kochanowicach

1. Cele konkursu:
Celem konkursu jest wykonanie pracy plastycznej inspirowanej fragmentem legendy                    o św. Krzysztofie. 
Zadaniem uczestników jest przedstawienie w formie plastycznej wybranej sceny                         z opowieści – może to być moment poszukiwań największego Pana, spotkanie z królem, diabłem czy pustelnikiem, a także przeprawa przez rzekę z tajemniczym Dzieciątkiem. Konkurs ma zachęcić do twórczej interpretacji historii o wędrówce, poszukiwaniu sensu i odkrywaniu prawdziwego Pana.
UWAGA - Aby ułatwić udział w konkursie, do regulaminu został dołączony fragment legendy, na podstawie którego należy wykonać pracę – Zał. 1
· rozwijanie fantazji i wyobraźni plastycznej z wykorzystaniem dowolnych
technik plastycznych
· zachęcanie do poznawania historii i tradycji chrześcijańskiej poprzez sztukę
· przybliżenie postaci św. Krzysztofa jako pielgrzyma poszukującego prawdy                             i służącego innym
· inspirowanie do refleksji nad pielgrzymowaniem i poszukiwaniem wartości w życiu
· propagowanie kultury regionalnej 
· prezentacja i popularyzacja plastycznej twórczości dzieci, młodzieży  i dorosłych
2. Uczestnicy konkursu:
I Kategoria   – przedszkolaki z rodzicami
II Kategoria  –  uczniowie klasy I-III szkoły  podstawowej
III Kategoria –  uczniowie klasy IV- VI szkoły podstawowej 
IV Kategoria – uczniowie klasy VII-VIII szkoły podstawowej
V Kategoria   – młodzież szkół ponadpodstawowych
VI Kategoria  – dorośli 
3. Warunki konkursu: 
• forma płaska A4
• technika dowolna,
• każdy uczestnik może przysłać jedną pracę,
• prace wykonane przez więcej niż 1 osobę (nagrodzoną przez jury) otrzymuje tylko                            1 nagrodę,
• prace muszą zawierać trwale zamocowane następujące dane:
- imię i nazwisko autora pracy, 
- wiek, 
- dokładny adres szkoły lub placówki reprezentowanej,   
- kategoria   wiekowa,  
- dane nauczyciela, opiekuna autora pracy.
Prace nieopisane będą zdyskwalifikowane
Wymagane jest, aby instytucje kultury oraz placówki oświatowe sporządziły listę wszystkich autorów poszczególnych prac.
   4. Termin składania prac:
Prace wykonane zgodnie z wymogami regulaminu należy przekazać  lub przesłać do dnia  21.11.2025r. na adres organizatora:
Gminne Centrum Kultury i Informacji
ul. Lubliniecka 5
42 – 713 Kochanowice
5. Ocena prac:
Przy ocenie prac komisja weźmie pod uwagę samodzielność wykonania, estetykę,                            i pomysłowość. Wyniki konkursu zostaną zamieszczone do 25.11.2025r. na stronie internetowej:  www.gckiikochanowice.naszgok.pl. Lista zwycięzców zostanie rozesłana mail-em do placówek, których podopieczni zostali nagrodzeni. 
Wręczenie nagród odbędzie się 30 listopada br. (niedziela) podczas Jarmarku Adwentowego przy kościele pw. św. Wawrzyńca w Kochanowicach. 
6. Uwagi:
Organizatorzy konkursu zastrzegają sobie prawo publikowania  prac konkursowych bez wypłacania honorariów autorskich. Przysłane prace przechodzą na własność organizatorów. Informacje o konkursie można uzyskać telefonicznie u organizatora: Gminne Centrum Kultury i Informacji, tel./fax 34 353 32 15, e - mail:  kultura@gckiikochanowice.pl    
7. Przetwarzanie i ochrona danych osobowych
[bookmark: _GoBack]Klauzula informacyjna dotycząca przetwarzania danych osobowych
Na podst. art. 13. ust.1. i 2.  rozporządzenia parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z 27.04.2006r. W sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchyleni dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych dz. Urz. UE L119, s.1) – dalej RODO- informujemy, że:
1) Administratorem Pani/Pana danych osobowych i danych dziecka jest  Gminne Centrum Kultury i Informacji w Kochanowicach przy ul. Lublinieckiej 5, 42-713 Kochanowice,                             tel. 343533215.
2) Z Inspektorem  Państwa Danych może się Pan/Pani skontaktować w sprawach ochrony danych  poprzez    e mail: wdrozenia@eduodo.pl.
3) Dane osobowe przetwarzane będą w związku z uczestnictwem w  Regionalnym Konkursie Plastycznym na  Ozdobę Bożonarodzeniową na podstawie  art   6 ust. 1. lit. A RODO czyli Pana/Pani zgody;
4) Odbiorcą danych osobowych  są podmioty uprawnione na podstawie odpowiednich przepisów prawa oraz podmioty, które przetwarzają dane osobowe w imieniu Administratora na podstawie zawartej umowy powierzenia przetwarzania danych osobowych (tzw. podmioty przetwarzające);
5) Posiada Pan/Pani prawo dostępu do treści danych oraz prawo ich sprostowania, usunięcia , ograniczenia, przetwarzania, prawo do przenoszenia danych , prawo wniesienia sprzeciwu, co do danych osobowych, których podanie jest dobrowolne - prawo do cofnięcia zgody na ich przetwarzanie w dowolnym momencie bez wpływu na zgodność z prawem przetwarzania, którego dokonano na podstawie zgody wyrażonej przed jej cofnięciem;
6) Dane osobowe będą przechowywane przez okres wynikający z przepisów prawa,                             w szczególności ustawy z dnia 14 lipca 1983 roku o narodowym zasobie archiwalnym                             i archiwach oraz potrzeb informacyjnych i promocyjnych GCKiI   w Kochanowicach  
7) Ma Pani/Pan prawo wniesienia skargi  do Prezesa Urzędu Ochrony Danych Osobowych, gdy uzna Pan/Pani , iż  przetwarzanie danych osobowych narusza przepisy RODO;
8) Podanie danych osobowych jest dobrowolne, ale konieczne do udziału   w konkursie,                       o których mowa w pkt.3)
9) Dane osobowe nie będą przetwarzane w sposób zautomatyzowany.

Serdecznie zapraszamy 


ZAŁ. 1 
LEGENDA O ŚW. KRZYSZTOFIE – FRAGMENT
Krzysztof był z pochodzenia Chananejczykiem olbrzymiego wzrostu i groźnej twarzy, a na długość liczył sobie 12 łokci. W niektórych jego żywotach czytamy, że służąc u pewnego króla chananejskiego powziął myśl, aby poszukać sobie największego pana, jaki jest na świecie i do niego na stałe zaciągnąć się na służbę. Udał się zatem do jednego wielkiego króla, o którym wieść głosiła, że nie ma nadeń większego pana na świecie, a król obejrzawszy go przyjął go chętnie i zatrzymał na swoim dworze. 
Pewnego dnia jednak jakiś rybałt śpiewał przed królem pieśń, w której często wspominał o diable, a król, który wyznawał wiarę Chrystusową, ilekroć usłyszał imię diabła, żegnał się znakiem krzyża. Krzysztof widząc to dziwił się bardzo, dlaczego król tak czyni i co ten znak krzyża może znaczyć. 
Gdy zapytał o to króla, ten nie chciał mu tego wyjawić, ale wtedy Krzysztof rzekł: Jeśli mi tego nie powiesz, nie zostanę dłużej u ciebie. Król przymuszony w ten sposób odpowiedział wreszcie: Ilekroć słyszę, że ktoś wspomina diabła, ubezpieczam się tym znakiem w obawie, aby mnie nie zagarnął pod swą władzę i nie szkodził mi. Na to Krzysztof: Jeśli boisz się, aby ci diabeł nie zaszkodził, wynika stąd, że jest on większy i potężniejszy od ciebie, skoro tak bardzo obawiasz się go. Zawiodłem się zatem uważając, że znalazłem największego i najpotężniejszego pana na świecie. Ale bywaj zdrów, bo idę szukać owego diabła, aby wziąć go sobie za pana i zostać jego sługą. Odszedł tedy od tego króla i poszedł szukać diabła. 
A gdy wędrował przez jedną pustynię, zobaczył wielki orszak rycerzy z których jeden, dziki i groźny, zbliżył się doń i zapytał, dokąd idzie. Idę na poszukiwanie pana diabła - odparł Krzysztof - aby wziąć go sobie za pana. A on na to: Jam jest tym, którego szukasz. Ucieszył się Krzysztof, zobowiązał się do stałej służby u niego i uznał go swoim panem. Gdy jednak wędrowali razem, spotkali przy ruchliwej drodze znak krzyża, a diabeł na jego widok uciekł przestraszony, zeszedł z drogi, poprowadził Krzysztofa przez bezludne wertepy i za jakiś czas dopiero wrócił na drogę. Krzysztof widząc to ze zdziwieniem zapytał go, dlaczego w takim pomieszaniu opuścił równy gościniec i tyle nakładając drogi poszedł przez bezludne wertepy. On jednak nie chciał mu tego żadną miarą wyjawić i dopiero gdy Krzysztof rzekł: Jeśli mi tego nie wyjawisz, zaraz odejdę od ciebie - diabeł przymuszony powiedział mu: Pewien człowiek, zwany Chrystusem, był przybity do krzyża, a ja ilekroć zobaczę Jego znak, trwożę się wielce i uciekam. Na to Krzysztof: A zatem ów Chrystus jest większy i potężniejszy od ciebie, skoro tak bardzo obawiasz się Jego znaku? Na darmo tedy trudziłem się i nie znalazłem jeszcze największego pana na świecie. Ale teraz bądź zdrów, bo myślę cię opuścić, a szukać tego Chrystusa. 
Po długim szukaniu kogoś takiego, kto by mógł mu powiedzieć o Chrystusie, trafił wreszcie do pewnego pustelnika, który opowiedział mu o Chrystusie i starannie wyuczył go prawd wiary. Rzekł tedy ów pustelnik do Krzysztofa: Ten król, któremu pragniesz służyć, wymaga służby polegającej na tym, że będziesz musiał często pościć. Ale Krzysztof odparł na to: Niech innej służby żąda ode mnie, bo tego w żaden sposób nie potrafię. Będziesz też musiał - ciągnął dalej pustelnik - wiele się modlić! A Krzysztof na to: Nie wiem, co to jest, i takiej służby nie potrafię pełnić! A czy znasz - zapytał pustelnik - taką rzekę, przez którą przeprawa jest niebezpieczna i w której wielu podróżnych ginie? Znam - odrzekł Krzysztof. A on na to: Skoro jesteś taki wielki i mocny, to jeśli osiedlisz się nad tą rzeką i będziesz wszystkich przeprawiał, będzie to na pewno miłe królowi Chrystusowi, któremu chcesz służyć, i ufam, że tam ci się objawi. No tak - rzekł Krzysztof - taką służbę mogę pełnić i przyrzekam, że w ten sposób będę Mu służył.
 Udał się zatem nad ową rzekę, zbudował tam sobie mieszkanie i mając w rękach zamiast laski długą żerdź, którą podpierał się w wodzie, niestrudzenie przeprawiał wszystkich podróżnych. Minęło już wiele dni, gdy raz spoczywając w swym domku usłyszał głos jakiegoś dziecka, które wołało tymi słowy: Krzysztofie, wyjdź na dwór i przepraw mnie! Krzysztof wybiegł co prędzej, ale nie zobaczył nikogo, a przecież, gdy powrócił do swego domku, znowu usłyszał głos kogoś, kto go wołał. Po raz drugi tedy wyszedł na zewnątrz, ale nie znalazł nikogo. Za trzecim wreszcie razem wyszedł na wołanie i spotkał nad brzegiem rzeki nie znanego sobie chłopca, który go usilnie prosił, by go przeprawił. Krzysztof tedy posadził sobie dziecko na ramionach, wziął laskę i wszedł w rzekę. Lecz oto woda w niej zaczęła powoli wzbierać, a chłopiec ciężył mu tak, jakby był z ołowiu, i im bardziej posuwał się naprzód, tym bardziej fala się wzdymała, a chłopiec coraz bardziej przygniatał jego ramiona nieznośnym ciężarem, tak że znalazł się w nader trudnym położeniu i poważnie lękał się o siebie. Gdy na koniec z biedą pokonał trudności i przebrnął rzekę, postawił chłopca na brzegu i rzekł doń: O wielkie niebezpieczeństwo przyprawiłeś mnie, chłopcze, i tak mi ciążyłeś, że gdybym miał cały świat na sobie, nie czułbym chyba większego ciężaru. A na to chłopiec odparł: Nie dziw się, Krzysztofie, bo miałeś na sobie nie tylko cały świat, lecz niosłeś na swych ramionach także tego, który stworzył ten świat. Ja bowiem jestem królem twoim, Chrystusem, któremu tutaj służysz. Abyś wiedział, że prawdą jest to, co mówię, wbij, gdy wrócisz, laskę twą w ziemię koło twego domku, a rano zobaczysz, że ona zakwitnie i obrodzi. To mówiąc zniknął z jego oczu. Krzysztof zaś powróciwszy wbił laskę w ziemię, a gdy rano wstał, ujrzał, że wydała liście i owoce jak palma. 


